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Nieudany przewrót hitlerowski w Austrii 


Śróba opanonania fFeimnefity wczas udaremniona 


Działacz hitlerowski Habichf upafrzony na prezydenia Austrii 


Wiedeń, 17 stycznia. 

Jak wiadomo, od pewnego czasu to~ 
czyły się rokowania między Niemcami 
a hitlerowcami austrjackimi w sprawie 
dokonania przewrotu hitlerowskiego w 
Austrji. Rokowania te zostały zdema- 
skowane obecnie i plany hitlerowców 
austriackich udaremmione, Obecnie wy 
szło na jaw, że inicjatorem tego planu 
był przywódca Heimwehry austrjackiej 
hr. Alberti, i przywódca hitlerowców 
Frauenfeld. Przygotowania były posu- 
nięte tak daleko, że wyznaczono nawet 
dzień przewrotu hitlerowskiego, 

Jako następca prezydenta republiki 
Miklasa był upatrzony mąż zaufania Hit 
lera znany działacz hitlerowski Habicht. 
Frauenfeld miał być obwołany kancle- 
rzem związkowym, podczas gdy stano- 
wiska ministrów mieli objąć aresztowa- 
ny redaktor naczelny 


DoZ a JĄ że 2] 
Bezpłatny teatr w Berlinie 
dla celów propagandowych 


Berlin, 17 stycznia. 

(t) Przed kilku miesiącami zamknię- 
ty został Teatr Wielki w Berlinie z po- 
wodu braku jakichkolwiek środków fi- 
ransowych i małej frekwencji. 

Obecnie teatrem tym zaopiekował się 
rząd niemiecki. Postanowiono, że przed- 
stawienia będą odbywać się bezpłatnie, 
a wstęp będzie dla każdego wolny. 

Rząd niemiecki chce wykorzystać 
scenę. dla celów propagandowych i bę- 
tzie pokrywać wszystkie wydatki, 
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SŁOŃCA 


AA 
Egzotyczna powieść 
sensacyjna ukazała 
się w nowym, 34-ym 
numerze 

tygodnika 


CO TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ ! 
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Numer ten zawiera nadto 
pierwszorzędną nowelę, bardzo 
bogaty. dział hiimoru, rozrywki 
umysłowe, wiadomości ze świa- 
ta itd. itd, 
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dziennika hitlerowskiego w Wiedniu 
Schatteniroh, hr. Alberti, b. płk. Leopold 
i sekretarz hr. Albertiego dr. Froh. W 
razie udania się zamachu Heimwehra 
miała być uznana za organizacię półwoi 
skową na wzór niemieckiego Stahlhel- 
mu. 

Jako mąż zaufania Hitlera występo- 
wał podczas rokowań z Frauenfeldem 


niemiecki książę Jozua Waldeck - Pyr- szachtach zu 


ment, urzędnik niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych w » Berlinie. Jak 
wiadomo, nie został on przez policję au- 
strjacką aresztowany, lecz poprostu wy 
dalony do Niemiec. 
Wiedeń, 17 stycznia. 
Po usunięciu przywódcy Heimwehry 
dolno-austrjackiej owe Ben jak 
wiadomo, został ychwycony na kon- 
aak ed socjalistami, po 


ROETE OTETREPE GOTO IAREAAKC) 
Zagadkowe samobójstwo 14-letniego chłopca 


Korzuysiajac Z mieohecunapŚci kmauźlci 
napili sie jodgny 


Łódź, 17 stycznia 
g) Wczoraj wieczorem zdarzył się 
iwny i niecodzienny samo- 
bójstwa. się na życie 14-letni 
chłopiec, Józef Leszczyński, syn dozor- 
czyni domu przy w, Drewnowskiej 36. 
wo. Chłopiec uczęszczał do jednej ze 
szkół łódzkich i uczył się wzorowo. Był 


cichy i spokojny, bardzo opanowany jak ; 


na swój wiek, Od kilku dni jednak w 
usposobieniu jego nastąpiła jakaś zmią- 
na. Chłopiec posmutniał, siedział całemi 


ciła, ujrzała go tarzającego się 
N; © mi 


godzinami, wpatrując się w jeden punkt 
i nóe dawał odpowiedzi na troskliwe py 
tania matki. 

Wczoraj wieczorem, gdy matka na 
kilka minut wyszła z domu, chłopiec wy 
pił sporą dozę jodyny, Gdy matka wró- 
ziemi. 


przewieziotw - 
> ję do szpitała. Stan jego jest bar- 
ciężki, 

Matka nie umie wyjaśnić co skłoniło 
chłopca do tak rozpaczliwego kroku. — 
Leszczyński zaś jest dotąd nieprzytomny 
i zadawać mu żadnych pytań nie można. 


Wczesne rozpoczęcie robót sezonowych 


Już 1 kwietnia bezrobotni znajdą zatrudnienie 


Łódź, 17 stycznia, 

(it) Jak się dowiadujemy, zarząd m. 
Łodzi postanowił definitywnie, wobec 
ciężkiej sytuacji robotników sezonowych 
rozpocząć w tym roku roboty wyjątko- 
wo wcześnie, Już dziś opracowywany 
jest cały plan robót na rok bieżący, a 
więc roboty brukarskie, plantacyjne, ka 
nalizacyjne i wodociągowe. Plan ten bę- 
dzie gotów za kilkanaście dni i przesła- 
ny zostanie do zatwierdzenia do władz 
nadzorczych, a równocześnie komisarz 
rządowy p. inż. Wojewódzki wystąpi do 


nie Łodzi | 

Roboty sezonowe w Łodzi rozpoczną 
się, jeśli warunki atmosieryczne na to 
zezwolą, już w dniu 1 kwietnia — Przy- 
pomnieć należy, że dotychczas roboty te 
zaczynały się zazwyczaj dopiero w poło 
wie czerwca. wczesne rozpoczęcie 
robót wyjdzie nietylko na korzyść Ło- 
dzi, gdyż będzie można przeprowadzić 
dużo inwestycyj, lecz da także możliwo- 


ści zarobkowe licznym rzeszom sezo- 
nowców. 


Funduszu Pracy z wnioskiem o udziele- 
pożyczki, 


lisiawa o reformie ustroju Niemiec 


ma być wydaną w bieżącym roku.—Kogo będzie się uważać 


za „sabotażystów 


Berlin, 17 stycznia. 

Członek pruskiej Rady Stanu Goer- 
litzer wygłosił na zgromadzeniu orga- 
nizacyj rzemieślniczych i handlowych 
przemówienie, w którem wystąpił z 
ostrzeżeniem przed zakusami „scało- 
nych elementów mieszczańskich i wol- 
nomularskich, skierowenemi przeciw 
a gospodarczym partji hitlerow- 
skiej“. 


Wszelkie próby sabotażu ze niony Dwie ofiar 


tych kół uważane będą za zakłócen 
odbudowy gospodarczej i politycznej 
Niemiec, a ci, którzy uprawiają bierny 
opór webec narodowych socjalistów, 
uznani zostaną za reakcjonistów. 


gospodarczych”? 


miec, zaznaczając w końcu, że prawdo- 
podobnie 31 stycznia zwołany zostanie 

Reichstag, przyczem kanclerz Hitler 
wystąpi z proklamacją do narodu nie- 


wierzył ks. Stahremberg komendę nad 
Heimwehrą dolno-austrjacką, imż. Ku- 
baczkowi. 

Już po kilku jednak dniach okazało 
się, że Kubaczek idzie śladami Albertie: 
go i usiłuje porozumieć się z narodowy- 
mi socjalistami, aby oderwać część Heim 
wehry od wspólnej organizacji. W odë- 
zwie do Feimwehry, oświadcza ks. Stah- 
remberg, że złożył z urzędu inż. Kubacz 
ka i objął sam komendę nad Heimwehrą 
dolno-austrjacką. 

Biura Heimwehry dolno-austrjackiej 
zostały czasowo 2 ięte. — Agendy 
przeniesione zostały do komendy głów- 
nej. Odezwa zakazuje członkom Heim- 
wehry odbywania konferencyj i obcowa- 
nia z Albertim. Na niedzielę, 28 stycznia 
zwołany został zjazd przywódców Heim- 
wehry dolno-austrjadkiej, w celu wyjaś: 
nienia sytuacji. 


Patryjofyzm niemiecki 
Gdańska 


Atak na Traktat Wersalski 


Gdańsk, 17 stycznia. 
W dniu 18 b. m, w Gdańsku odbędą 
się „uroczystości“ z powodu rocznicy 
złożenia przez Niemcy broni. We 
wszystkich szkołach o niemieckim ję- 
zyku wykładowym odbędą się odczyty 
propagandowe na temat „pokrzywdze- 
nia“ Niemiec przez zwycięzców. 
Senator oświaty Beck wydał w 
związku z tem odezwę, twierdzącą m. 
in., że traktat wersalski z roku 1919 
stworzył krwawe granice w kraju nie- 
mieckim (7), doprowadzając do kultų- 
ralnego i gospodarczego upadku i bę- 
dac poniekąd kontynuowaniem wojny 
podczas pokoju. 


Rejestracja wenerycznie 
chorych w Niemczech 


Berlin, 17 stycznia. 
Władze niemieckie przystąpiły obe- 
cnie do sporządzenia spisu wszystkich 
osób chorych wenerycznie. „Spis* ten 
odbędzie się w dniach od 15 stycznia do 

15 lutego na obszarze całej Rzeszy. 
Wszyscy lekarze oraz wszystkie 
szpitale i sanatoria obowiązane są prze 
dłożyć ministerstwu dokładne spisy pa- 
cjientów, tudzież rodzai ich choroby. — 
Nazwiska pacientów trzymane będą w 


mieckiego oraz opinii Świata. a- mnicy. 


lisypiacze na linji 


Gdańsk, 17 stycznia. 
Władze warszawskie zalarmowane 
zostały kilku wypadkami okradzenia 
pasażerów w pociągach na linii War- 


Partja narodowo - socjalistyczna nie |szawa — Gdańsk. Prawdopodobnie o- 
udopuści do podważania fundamentów | Peruie tu szajka usypiaczy kolejowych. 


swego dzieła zarówno przez między-, 
narodówkę, jak i przez monarchistów. ; 
Mówca zapowiedział ogłoszenie 


przez rząd Rzeszy jeszcze w bieżącym 
roku ustawy o reformie ustroju Nie- 


W dniu wczorajszym ofiarą ich pa- 
dio aż dwuch pasażerów, którzy zajęli 
sąsiadujące ze sobą przedziały. Są to 
pewien dyrektor fabryki w Oliwie. oraz 
student. Dyrektor wracał z Warszawy 


Warszawa-Gdańsk 


y obudzone przez straż graniczna 


do Gdańska. Wkrótce po ruszeniu po- 
ciągu zasnął twardym snem i obud”any 
został dopiero w Tczewie przez straż 
graniczną. Jakież było jego przerażenie 
gdy stwierdził brak portfelu zawierają: 
cego 2,700 guldenów gdańskich. 

Jednocześnie straż obudziła innego 
studenta, który również stwierdził, że 
padł ofiarą złodziei, 

Szajki usypiaczy narazie mie-zlikwŁ 
dowano. 
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Handel z „czarną kością słoniową” 


jest największą hańbą XX wieku.—Ludzie na sprzedaż 


— (x) Handel niewolnikami w dwidzie- 
stym wieku ? — To wydaje się niemal 
absurdem. My, w dalekiej Europie śpi» 
my spokojnie, będąc pewni, że barbafzyń 
stwa podobnego dziś już na całym świe 
«ie nie można spotkać, Tymczasem po- 
dróżnicy, którzy docierają do najdzik- 


= szych zakatków Afryki i do każdego 


kąta półwyspu arabskiego, twierdzą, 
że handel niewolnikami kwitnie w całej 
R i twierdzenie to popierają dowo- 
ami. r 
Według prowizorycznych obliczeń 
do dzisiejszego dnia sprowadza się oko- 
ło 4.000 kolorowych mężczyzn, kobiet 
oraz dzieci rocznie i cały ten transport 
gorzej niż bydło przewozi się przez 
morze Czerwone. Drobne  tranzakcje 
‘handlu niewolnikami odbywają się już 
w: małych portowych miasteczkach 
brzegów afrykańskiego i arabskiego. 
W Arabii istnieją wielkie targi nie- 
wolnikąmi, o których europeiczycy nie, 
mają pojęcia. Dwa największe targi nie- 
wolnikami znajdują się w pobliżu 2-ch 
miast arabskich — Dżiddą i Hodeida. 
Towarem jest tutaj „czarna kość sło” 
niowa*, jak popularnie określają murzy- 
rów. Towar ten pochodzi najczęściej z 
Sudanu i częściowo z Abisynii: 
-Walka z handlem żywym towarem 
jest o tyle jeszcze utrudniona, że często 
sami niewolnicy oddają się sami w ręce 
handlarzy. Pozatem handel niewolnika- 
mi nię jest w Arabji uważany za zaję- 


_ cie poniżające, niehonorowe, ale trakto- 


wany narówni ze wszystkiemi innemi 
gałęziami handlu. 

Święty Koran, na który Arabowie 
chętnie się powołują, nie zabrania han- 
dlu niewolnikami, Dwuch z pośród naj- 


bogatszych handlarzy niewolników by- | 


ło ongiś również niewolnikami. Pozatem 
wielu handlarzy rekrutuje się z pośród 
unglików, francuzów i włochów. Han- 
dlarze ci są tak sprytni, że prawie zaw- 
sze potrafią, zmylić czujność, «.europej- 
skich - łodzi kontrolujących, krążących 
BESTO, PQ MOTZA (CZETWONĘM:, gl. zy | 
rzyznać trzeba, że niewolnicy na- 
ogół nie są źle traktowani. Pełnią oni 
funkcje służby domowej, są nosiwodami 
w. oazach, rękodzielnikami: pomocnika- 
mi przy uprawie roli, woźnicami, pa- 
sterzami owiec i wielbłądów, - pogania- 
czami, klucznikami, dozorcami itd. Za 
pracę otrzymują pożywienie i jakie ta- 
kie odzienie, Naogół cieszą się dość 
wielką swobodą osobistą. Mogą zawie- 
rać związki małżeńskie, przyczem dzie- 
ci zrodzone z tych związków są wolne. 
Często zdarza się, że niewolnik po 
darowaniu mu wolności, chętnie zostaję 
nądal u swego poprzedniego właści- 
ciela. Centralą handlu niewolnikami jest 
małe miasteczko portowe Tasura, leżą- 
ce nad morzem Czerwonem. Miastecz- 


ko to leży na wąskim pasku wybrzeża | 


pomiędzy francuskim krajem Somali i 
włoską Eritreą. Nie należy ono do Abi- 
synii, ale znajduje się pod protektora- 
tem francuskim. Sultan tego małego 
kraju. jest jednym z najbogatszych han- 
dlarzy niewolników. Stąd rozchodzą się 
transporty tego smutnego „towaru* do 
wszystkich portów Arabji. Najcięższym 
jest dla niewolników ich początkowy 
okres niewoli, a mianowicie transport 
do Tajury, Mężczyźni, kobiety, a nie- 
jednokrotnie i małe dzieci muszą wę* 
dtować niedóstępnemi drogami, unika- 
hem przez europeiczyków i leżącęmi 
zdala od zwykłych szlaków komunika- 
cyjnych. Drogi prowadzą często przez 
niebezpieczne okolice, obfitujące w 
rażone febrą moskity, Niezliczona il 
ezarnych, którzy nie mogą znieść tr 
dów transportu, pada po drodze, a nikt 
nie troszczy się o ich los, 

Sułtan, który jest suto opłacany 
przez wszystkich handlarzy niewolni- 
ków i beduinów otacza transport swoją 
opieką aż do chwili załadowania 'na 
okręt, poczem udzieliwszy błogosławień 
stwa Alllaha handlarzom, daje do zrozu 
mienia, że jego rola jest skończona, Te- 
raz na morzu należy już tylko strzec 
się się francuskich i angielskich okrę- 
tów kontrolujących. 

Aby uniknąć pościgu, podróż odby- 
wa się często wśród niebezpiecznych 


ją się dotrzeć. Często, żdy ña horyżon- 
cie ukazuje się dym innego statku, wszy 
scy niewolnicy muszą się zupełnie pła- 
skó u na pokładżie, póczem przy- 
krywa się ich wielkiem płótnerń hamio- 
towem. Dla uzupełnienia wrażenia, że 
okręt jest pusty, półnadzy marynarze 
arabscy spacerują i depczą swobodnie 
na po rozkładanych ciałach. Czasami 
zdarza się jednak że okręt taki wpad* 
nie w ręce władz. Wówczas „niewolni- 
ków zabiera się na okręt europejski, a 
handlarzy najczęściej puszcza wolno, 
albowiem trudno jest ustalić ich pocho- 
dzenie i wyznaczyć właściwy sąd. 

Za młodą dziewczynę arabską pła- 
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Ludzie usiłują 


cą bogaci arabówie do. 10.000 złótych. 
Na wielkich targach ogląda się wysta- 
Wiońych na sprźedaż fMiewólników, jak 
zwierzęta. Bada ich zeby, muskuły, zdol 
ność do pracy itd. roku 1927 Ibn 
Saud przyrzekł rządowi angielskiemu 
zwalczyć handel niewolnikami, jak 
tychczas jednak zamierzenia te nie dały 
rezultatu. Zresztą w haremie Ibn Sauda 
znajdują się dwie niewolnice armeńskie 
chrześcijanki, które zostały zakupione 
w Damaszku. Wiele jeszcze wody upły- 
nie i wiele lat przejdzie, nim handel nie- 
wolnikami naprawdę zostanie Znisz- 
czony. 


„robić“ deszcz 


Dotychczas nie zdołano jednak ujarzmić aury 


(sb) Marzeniem ludzkości jest osią- 
gniecie wpływu na zjawiska atmosfe- 
ryczne. Wszystkie czynniki wpływające 
na aurę, a więc chłód, ciepło, zachmu= 
rzenie, deszcze pogoda į t. d. są nieza- 
leżne od naszej woli i mimo wielu zdo= 
byczy na innych polach natki, nie uda- 
ło się dotychczas człowiekowi wpłynąć 
na pogodę. 

Zagadnienie to jest o tyle ciekawe, 
że w razie jego zrealizowania otwierają 
się przed ludzkością szerokie możliwoś- 
ci. Naprzykład sztuczne zmniejszenie 
temperatury na Saharze przyczyniłoby 
się do uczynienia z niej tereńów odpo- 
wiedrnich do zamieszkania, a podniesie- 
nie temperatury w okolicach podbiezu- 
PY odsłoniłoby niewątpliwie nowe 
ady. 

*' Chodzi tu zaledwie o różnice około 
20 .stopni, ale i ta drobna różriica jest 
niemożliwa do przeprowadzenia. Próby 
na tem polu prowadzone są oddawna. 


Pierwsza! Bróbą było żalistalówanie ari 


mat, których detonacje powodowałyby 


iltak silne drgania mas powit trza, że Toz-| 


pędzałyby one chmury. W praktyce 
wkazały się doświadczenia te bezcelo- 
we, albowiem w wypadkach rzeczywiś- 
cłe koniecznych, chmur nie można było 
rozpędzić, 

Również w Ameryce robiono doświad- 
czenia w tym kierumku, Napełntano wiel- 


Żegar Napoleona i 


kle balony mieszaniną tlenu | wodoru 
l zapalao na znacznej wysokości, Potęż- 
ne wybuchy tych balonów miały rów- 
nież przyczynić się do rozpędzenia 
chmur. Doświadczenia te pochłonęły 
wielkie koszta, ale praktycznego rezul- 
tatu nie osłąznięto. 

W Kalifornii zbudowano naprzykład 
wielką wieżę i z anten jej usiłowano 
promieniować elektryczność. Przypusz- 
czano, że w ten sposób będzie można 
rozpędzić chmury, ale nadaremnie. Ro: 
biono również próby w kierunku pod- 
wyższemia temperatury. 

Jak wiadomo, w miarę opuszczania 
się w głąb ziemi, w kopalniach, tempe- 
ratura wzrasta na każdych sto metrów 
o trzy stopnie Celsiusza. Na głębokości 
20 kilometrów  topią się już wszystkie 
metale, a na głębokości 50 km, nawet 
grarn, 

Uczony angielski, Charles Parson, 
opracował nawet plan wykorzystania 
temperatury. wewnętfznej ziemi. docho- 
dzącej do 5.000 st. Celsjusza, Zapropo- 
nował on wyrąbanie sztolni do glebo- 
kości 4-ch kilometrów, gdzie tempera- 
tura wynosi 200 st. C; Zamieniona tam 
w parę wodą dałaby źródło energji, lub 
mogłaby przyczymić się do stopienia lo- 
(dów w pobliżu bieguna, Narazie zdaje 
się jednak plany te są nieziszcząlne. 


bezcenna biżuterja 


własnością tancerki, która była jednocześnie... gangsterem 


(sh) Przed kilku dniami odbyła się 
licytacja przedmiotów, należących do 
zmarłej niedawno niekoronowanej kró- 
lowe] New Yorku — artystki kabare- 
towej Texas Guinan. O powodzeniu, 
jakiem cieszyła się ona nietylko wśród 
gangsterów i w Świecie podziemnym, 
ale nawet wśród najszerszej publiczno- 
ści, świadczy fakt, że w orszaku po- 
grzebowym wzięło udział 40.000 osób. 
Był to największy pogrzeb w New 
Yorku od czasu zgonu słynnego artysty 
Rudolfa Valentino: 

Texas Guinan mimo iż była tancer- 
ką i diwą kabaretową, stała również 
na czele szajki przemytników alkoholu, 
Brała ona udział w wyprawach prze- 
mytniczych, na których też wzboga” 
ciła się bardzo. Potem straciła część 
majątku i wielokrotnie była atakowana 
przez członków konkurencyjnych sza- 
jak przemytniczych. 

Kilka razy dokonano na nią zama* 
chów rewolwerowych, z których jed- 
nak wyszła cało. Spadkobiercy artyst- 
ki zajęli wszystkie posiadane przez nią 
przedmioty, które następnie sprzedali 
z licytacji. Zupełnie niespodziewanie 0- 
siągnięto na licytacji niezłe sumy. 

Przedewszystkiem ogólną sensację 
budziło auto pancerne Guinan. Kiedyś 
było ono. zrobione dla króla belgijskie- 
go, który jednak odmówił jego przyję- 
cia. Wobec tego samochód zakupił zna” 
ny bankier belgijski Loewenstein: Po 
jego śmierci samochód wywieziono do 
Ameryki gdzie nabył go za 25,000 do” 
larów przemytnik alkoholu Larit Fay. 


|W dniu urodzin podarował on Bane en benzyny, 


skał i raf, tam, gdzie zwykle okręty bo” chód w prezencie Texas Guinan. 


Mimo zńacznej wartośći pancernego 
samochodu, został on sprzedany zale” 
dwie za 80 dolarów, a więc osiągnął 
jedną tysiączną swej wartości. Z kolei 
sprzedano biżuterję należącą niegdyś 
do cesarza japońskiego. Została ona 
przed wielu laty podarowane artystce 
| filmowef Blanche Sweet, a potem do- 
lstała się do rąk Texas. Sprzedano ją za 
|200 dolarów. 
| Za bezcenną biżuterię chińską, sta- 
rodawne miecze japońskie i japońską 
zastawę stołową uzyskano zaledwie 
400 dolarów. Największą sensację Wy- 
wołała jednak sprzedaż zegaru, należą 
cego do Napoleona: Zegar ten do dnia 
dzisiejszego funkcjonuje zupełnie do- 
brze. Został on sprzedany za... 23 dola- 
ry. Zamiast spodziewanych 250.000 do- 
larów osiągnięto zaledwie 12.000 dola- 
rów, a więc tyle ile trzeba było na por 
krycie kosztów pogrzebu. 
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Miłość, czy pieniądze 


Rozżterka duchowa 
kobiety 


Niezdecydowana L. Z. w Katowi* 
cach: — Miłość czy pieniądze — oto 
ptoblerń; z którego, mam Pani pomóc 
wybrnąć. Niestety trudno mi to uczy- 
nić. Decyzja bowiem może wyjść wy- 
łącznie od Pani, od Pani, która najle- 
piej wie, czy kocha i czy skłonna iest 
dia tej miłości do wielu wyrzeczeń. Nie 
radzę Pani jednak decydować lekko* 
myślnie, ani zbyt szybko. Życie w u- 
bóstwie, w chwili, gdy przyzwyczaiła 
się Pani do innego — rychło może ostu- 
dzić i zmrozić uczucie, a wtedy — spô- 
źniony żal i niewczesne narzekania, 
Każdy medal ma jednak dwie strony. 
Zmane są wypadki, że dla miłości po- 
święcało się wszystkv. |llgcyzię musi 
Pani wydać sama, zbadawszy uprzed: 
nio swój charakter i usposobienie: 

„Tonąca* w Kaliszu. -- List Pani 
jest zbyt ogólnikowy i zbyt krótki, a- 
bym mogła domyśleć się lakie powody 
wpływają na to, że czuje się Pani w 
małżeństwie tak bardzo nieszczęśliwa. 
Czy Jej czteroletnia córeczka, o której 
Pani wspomina, nie jest dostateczną po* 
ciechą? Czekam na obszerniejszy list 
od Pani. 

„Bez wyjścia” P. S, w Krakowie — 
Niech się Pani zwróci w tei sprawie do 
adwokata, którego interwencja wiele w 
tej sprawie pomoże. Równocześnie ad- 
wokat powie Pani również w jaki spo- 
sób ma Pani postąpić aby zmusić męża 
do łożenia na utrzymanie Jej i dzieci. 

Staty Czytelnik „Expressu“ z Łucka. 
W wyprawie naukowej Sven Hedina 
biorą udział wyłącznie uczeni, z któ- 
rych każdy ma przydzielony pewien za- 
kres badań. Pozatem oczywiście część 
wykwalifikowanego personelu technicz 
nego. Obawiam się, że absolwent gim- 
nazjum z Łucka nie miałby tam co ro- 
bić; i dlatego szkoda wszczynać stara- 
nia, Poradzę Panu natomiast co inmego. 
Jeżeli nęcą Pana tak bardzo podróże 
odkrywcze, niech się Pan uczy, obierze 
jakąś specjalność, poważnie pracuje, a 
może kiedyś uda się Panu dopiąć celu 
i Pan sam wyjeżdżać będzie na wypra” 
wy odkrywcze, pracując wówczas dla 
dobra nauki, i rozsławiałąc imię nasze” 
go kraju na szerokim świecie. . 

Energją i pilnością można dokonać 
bardzo wiele, nawet jeżeli się trzeba 
borykować z trudnemi warunkami ma- 
terjalnemi, A zatem życzę Panu powo” 
dzenia w szczerej i uczciwej pracy. Ad- 
resu Sven Hedina, niestety nie znam. 

„Złamana i stroskana" w Krakowie: 
List Pani da się streścić w kilku sło- 
wach. „Dopóki kochał, ja byłam obojęt- 
na, jak przestał — ja poczułam, że żyć 
beż niego jest mi strasznie...“ Ale to 
już tak, niestety, w życiu bywa, Mam 
jednak nadzieję, że po pewnym czasie 
ptzestanie Pani o nim myśleć i ta cała 
sprawa będzie dla Pani jedynie przy- 
krem doświadczeniem życiowem. e 
przejmuję się bowiem tak bardzo Pani 
tragedją, a to dlatego, że z listu Jei wy» 
raźnie odczuć można, że nie miłość, a 
zazdrość i urażona ambicja kobieca, są 
przyczyną cierpień. Wiem, że to boli, 
ale drogie dziecko, jedynem lekarstwem 
jest nie myśleć o tem. Narzucaniem się 
nic Pani nie wskóra i metoda oczeki- 
wania przed biurem jest również nie- 
celowa. Najlepiej zapomnieć i nie roz 
rywać ran wsponmieniami, a na kole* 
żamki i ich dokuczania niech Pani nie 
zwraca uwagi. 
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Gangsterzy zmienili... zawód 


Przemycająg teraz bERZYMEĘ 


Cała armja przemytników alkoholo- 
wych, t, zw. bootlegerów, stoi w obliczu 
utraty swego dotychczasowego źródła 
zarobkowego, gdyż, jak wiadomo, z koń- 
cem roku ubiegłego ustawa prohibicyj- 
na została zniesiona w Stanach Ziedno- 
czonych. 

Mimo to niektóre bandy przemytni- 
cze dostosowały się do zmienionych wa- 
runków i przerzuciły się z przemytu na 


twierdzono, 


Jorku 7.000 stacyj benzynowych sprze= 
daje przemycaną benzynę, wskutek czó- 
go skarb państwa narażony jest na mile 
jonowe straty. Stwierdzono dalej, że 
przemytnicy utrzymują całą flotylę stat- 
ków-cystem i ruchliwych rafineryj. 

Nadto na usługach przemytników 
benzyny pozostają sowicie wynagradza- 
mi inżynierowie wielkich towarzystw naf- 
towych, którzy udzielają przemytnikom 
fachowych porad, 


że w samym Nowym! 
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(KSIĘŻNICZKA CYGANS 


F SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Józef Chudzik był bezrobotnym.  Od| wolność... — 


odparł Mornel z zadowo- 
loną miną. — Ale trzeba przyznać, że 
wasza policja jest bardzo sprytna... Are- 
sztuje kogo się da, by w każdym razie 
mieć przestępcę w rezerwie... 


dwuch godzin siedział bezczynnie prze 
dworcem kolejowym, gdy pęk podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 


bazażowy. 


Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- ux XN AS ; ; 
bieraja walizkę, w której ku wielkiemu oki e-he-he a Zo SIĘ A Z 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta-| MONoKIem.. — 10o pan dobrze powie- 


dział... Ale między nami mówiąc, co się 
w rzeczywistości stało z panem Krygi- 
czem?... Gdzież on się podział?... Prze- 
cie gdyby nawet został zamordowany, 
to ktoś musiałby znaleźć jego zwłaki!... 
Co zrobili z trupem?.. Chyba wrzucili 
gdzieś do rzeki I zbrodnia wyjdzie na 
jaw dopiero latem w przyszłym roku... 

— [ to możliwe... 

— Biedny pan Krygicz... 

Tak... —— potwierdził Mornel. — 
Dziś mija właśnie drugi tydzień, gdy: 
znikł bez śladu. 

— Dragi tydzień!... I nic?... Jak czas 
leci!.. Ten człowiek już przepadł!.. Je- 
żeli po dwóch tygodniach nie wykryto 
tajemnicy jego zniknięcia, to go iuż nie 
odnajdą... ' 

Obydwaj pokiwali smutnie głową, 
gdy z korytarza doleciał odgłos głośne 
go harmidru. Po chwili na salę wpadł 
zdyszany dyrektor i wśród ogólnej ci- 
szy rzekł: 

— Panie i panowie!.. Cieszę się 
ogromnie, że mogę zakomumikować wam 
radosną nowinę! Pan Krygicz odma- 
lazł się! 

— Gdzie jest?!.. Co się z nim sta- 
ło?.. Kiedy przyszedł?!.. — rozległy 
się zewsząd radosne okrzyki. i 

— Jest tu w swym pokoju, 

Mornel już więcej mie słuchał. Zosta= 
wil do połowy wypróżniony talerz z 
barszczem i windą 'wiechał na trzecie 
piętro. 

Krygicz leżał na kanapie. Był tak 
wytczerpany, że nie.mógł mówić. Poro- 
zumiewał się wiec na migi. Ale. służba 
hotelowa wszystko już wiedziała. Kry- 
gicz oznajmił mianowicie, że udał się na 
zamiejską wycieczkę i zbłądził, przy- 
czem rozchorował się ciężko, dostał go- 
rączki i przeleżał cały czas w chacie 
jakiegoś wieśniaka. Nie brzmiało to zbyt 
prawdopodobnie, ale nikt nie miał powo- 
du nie wierzyć jego zeznaniom. 

Dyrektor hotelu zawiadomił mie- 
zwłocznie policję o tym wypadku i śledz 
two w sprawie „tajemniczego zniknięcia 
Krygicza** zostało umorzone, 

Krygicz zasnął natychmiast i spał do 
przedwieczora. (idy podniósł się z ka- 
napy, czuł się już znacznię pokrzepiony. 


mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tęcz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
wedlug przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną, Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
WY i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 

e. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą ręke bestjalsko zamordowanej 
ofiary, 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara |' 
się o 100 złotych dla ERO Jaś dobiera 5o- 
bie do pomocy swego kolegę, siłącza Felka, 
T.razem szpieguią Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnie- 
ciem noża zabija swego rywala. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcią. n 

Głowniewski zainteresował się ede 
Chudzika, a gdy Jaś -opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce. adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podloge.. 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jąc się zemsty Jasia. nie chce się podiąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie uż życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 

Pewnęzo dnia powracającego od Ksież- 
ah Chudzika aresztują dwaj wywia- 
ow: 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że iest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiezo. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rzą Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go taiemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
umiera wpada tylko w letarg, „Garbusek'. 
występujący również pod zmyślonym naz- 
wiskiem „barona Ordyna*. okazuje Chudzi- 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie 
prostując wiadomości o jego rzekomej Śmier 
ci, wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygicza, 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek jego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiązuje znajomość z magnatem 
śląskim Wiesławem Mornelem. 

Kryzicz nie zrywa iednak kontaktu z 
Janą i pisze do niej listy jako anonimowy 
wielbiciel, Jana odpisuje mu na „Poste- 
Restante", 

Pewnego dnia Krygicz znikł w tajem- 


prawy, gdyż podczas rewizji wyłamaro 
mu wszystkie zamki. 

Wykąpał się, włożył inny garnitur 
i odrazu inaczej wyglądał. 

Zadzwonił na służącego. 

— (Czy były do mmie jakieś listy 
podczas mej nieobecności? —- zapytał. 

— Owszem... Ale zabrała je policja— 
odparł numerowy 

Krygicz zagryzł wargi. Skomuniko- 

wał się niezwłocznie z urzędem _śŚled- 
czym, gdzie oświadczono mu, że może 
odebrać wszystkie swe dowody. Krygicz 
pojechał po listy. 

Wręczono mu dwie otwarte koperty. 
Były to listy od Garbuska, nie zawiera- 
jące, na szczęście, mic podejrzanego i 
podpisane inicjałem. 

Garbusek pisał mm, że sprawa postt- 
wa się szybko naprzód i że w naibliż- 
szym czasie zawezwie go z powrotem 
do Polski, 

— „Teraz — pisał Garbusek — 
nastąpiła naipoważmiejsza chwiła. 
Mam już w ręku wszystkie nioi 
śledztwa, chodzi tylko o to. aby w 
tei ostatniej chwili nikt nie pokie- 


niczy spos sposób, reszował naszych planów. 

m gp a 0 z gicz, pae aail Jeżeli uda nam się wytrwać do 
mary, i jamiicjską 2 3 4 

wycieczkę, przyczem zbłądził i ukrył się końca, osiągniemy zwycięstwo. Pro- 


szę być dobrej myśli. Pozdrowienia 

od wszystkich i t. d.“ 

Drugi list wyrażał już wielki niepo- 
kói z powodu braku wiadomości z Pa- 


przed deszczem w pustym, tajemniczym pa- 
tacu gdzie został uwięziony. 

Wydostał się iednak po 2-ch tygodniach 
na wolność, 

W hotelu toczy się właśnie rozmowa na| 
temat iego zniknięcia. 


tryża. Krygicz domyślał się jak bardzo 
Jwszyscy są niespokojni o niego w Zale- 


Musiał oddać teraz walizki swe do na- 
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— Dlatego też wypuścili mnie naj 
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siu i wysłał natychmiast depeszę, za- 
wiadamiając, że szczegółowy list jest w 
drodze. Tego samego wieczoru jeszcze 
o: list do Garbuska, hrabłego i Ja- 
sia, 

Potem zasiadł do pisania listu do Ja- 
ny... Długie swe milczenie tłumaczył 
chorobą i prosił o przebaczenie. 

Gdy kończył pisanie listu, zapukał 
ktoś do drzwi. Był to Mornel. Teraz 
uściskali się serdecznie, 

— Wiiem, ile pan przeze mnie prze- 
cierpiał... — rzekł Krygicz, ściskając je- 
go dłoń. — Nie stało się to iednak z mo- 
jej winy... 

— Rozumiem doskonale... — odparł 
Mornel, — I nie mam bynajmniej do pa- 
na o to pretensji... Ale też zmienił się 
pan podczas tej choroby... 

e szkodzi... Odzyskam wkrótce 
dawny wygląd... 

— Może póidzie pan dziś do „Katiu- 
szy?'.. — zaproponował Mornel. 

— O, nie... — wykręcił się Krygicz— 
Jestem jeszcze zbyt zmęczony... Wcześ- 
niej pójdę spać... 

Mornel życzył mu dobrej nocy i opu- 
ścił jego pokój 

Krygicz rzeczywiście udał sie wcze- 


śmie na spoczynek, lecz o pierwszej w 


nocy zbudził go dzwonek aparatu tele- 


fonicznego. 

— Hallo!.. Czy to pan, panie Wik- 
torze?... 

Poznał odrazu głos Tamary. 
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— Witam pana.. Ale też pan ode 
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mnie uciekł!... 
Wiktorze... 
szedł?... 

— Jestem zmęczony... 

— Panie Wiktorze, ja musze z pa- 
nem pomówić.. Koniecznie... Błagam 
pana, niech mi pan nie odmawia... 

— Kiedy ja doprawdy... 

— Wiem o co panu chodzi i.dlatego 


Tak się nie godzi, panie 
Czemu pan dziś nie przy- 


chcę z panem pomówić... Koniecznie... 


Kiedy mógłby mi pan poświęcić trochę 
wolnego czasu?... 

— Nie wiem... ia... 

— Błagam pana... tu chodzi o rzecz 
bardzo poważną... 

W tei chwili 
Krygicz miał wrażenie, 
wybuchnie płaczem... . Ścisneło. mu sie - 
serce... Ostatecznie — pomyślał sobie 
— mogę przecie z nią się spotkać... Je- 
żeli ona tak tego pragnie... Przecie ia 
jej nie namawiam... SKY 

I odparł głośno: 

— Dobrze... Spotkamy się iutrox.. 

— Przyjdzie pan do' mnie? «7% % 
pytała radośnię. 

— Nie chciałbym przyjść do pani... 
Czy nie lepiej byłoby spotkać się na 
neutralnym gruncie?... 

— Dobrze... Więc gdzie pan chce?.: 

— Niech pani decyduje... 

Zastanowiła się chwilkę, poczem od. 
parła: 

— W takim razie w kawiarni. 
dor*.. Czekam na pana jutro o dwuna- 
stej w południe... 


Rozdział sto dwudziesty trzeci 


Pan w meloniku 


Obudził się po dziesiątej. Szybko 
umył się, 'zfadłoŚniadanie i! pobiegł: 
pocztę, do-której tęsknił od dwóch ty- 
godni. hosofa przynosiła-miu*lsty od W 
kochaneij:.. 

Niecierpliwie wysunął banknot stu- 
złotówy z umówionym numerem. Urzę- 
dnik przywitał go lekkiem skinieniem 
głowy i uśmiechnął się, iakgdyby dzi- 
wił się, że tak dawno nie widział swe- 
go klijenta, poczem przewertował plikę 
kopert i wybrał pięć listów. 

Krygicz wsunął je do kieszeni i od- 
szedł. 

— Pięć listów? — medytował. — 
Pięć listów na czternaście dni... No, tak. 
Przekonawszy się po pięciu dniach, że 
nie otrzymuje odpowiedzi, przestała pi- 
sywać... To zrozumiałe... 

Zdawało mu się, że to jest „zrozu- 
miałe”, ale jednocześnie nie mógł sobie 
tego w głębi duszy wyperswadować... 


Więc przyjęła jego długie milczenie tak 
obojętnie?... Nie przysłała depeszy?... 
I 


Nie zainteresowała się jego milczeniem? 

Więc tak wygląda jej wielka miłość?.. 
Zdławił łzy cisnące się do gardła i 

wyjął pierwszy — lepszy list: 
_ -.— Nie mogę zrozumieć dlacze- 
go Pan tak milczy uporczywie — 
pisała w tym liście.— Czy stało się 
coś nieprzewidzianego?.. A może 
chce pan przerwać już tę korespon- 
dencję z Nieznałomą?... 

Może to jest egoistycznie z mej 
strony, ale przyznam sie Panu o0- 
twarcie: wolałabym raczej tę 
pierwszą przyczynę... 

Lżej zniosłabym wieść o tem, że 
leży Pan chory w szpitalu, niż krót 
ki liścik, w którym  donosiłby mi 
Pan o tem, „że wszystko ma swój 


Dlatego też błagam Pana o naj- 
rychlejszą odpowiedź... 

Pan nie wie czem były dotych- 
czas dla mnie pańskie listy..." 
Cieszył się więc ogromnie. że jesz- 
cze wczoraj wysłał do niei list. Jutro 
już będzie miała znak życia od niego, a 
za cztery dni przyjdzie pierwsza odpo- 
wiedź... | 

A za miesiąc może zobacza się już{ 
w Polsce, bo przecie Garbusek pisał 


$ 


wyraźnie, że sprawa jego szybko posu- 


załama! się iei. głos... 
że za chwilę; 


Smi = 


* 


wą się naprzód i w naibliższychdniach: us 


z: ostanie rozwiązana... 


"Tako roznyślając, Kryżiez przecho” 11 


dził przez wielką halę gmachu poczto- 
wego z listem Jany w ręku i z zapalo- 
nym papierosem w ustach, gdy nagle 
zbliżył się doń wysoki średniej tuszy 
mężczyzna w meloniku i czarnym pal- 
cie z aksamitnym kołnierzem. 
Nieznajomy uchylił kapelusza i 
rzekł coś po francusku, ponieważ zaś 
trzymał przy tem niezapalony papieros 
w ręku, przeto Krygicz zrozutniał, że 
chodzi mu o ogień. 
Podsunął mu więc swój niedopałek. 
z żarzącym się tytoniem, Nieznajomy 
schylił głowę i nazbyt długo wciągał 
dym. Wydało się to Krygiczowi podej. 
rzane i zerkrął mu prosto w twarz. Ja: 
kież było jego zdziwienie, gdy skonsta- | 
tował, że nieznajomy umyślnie tak dłu- 
go wciągał dym, by zyskać na . zasie i 
dokładniej przyirzeć się listowi. który 
Krygicz trzymał w drugiej ręce. | 
Gdy wreszcie zauważył, 72 Krvgi-2. 
przyglada mu się uporczywi., uśmiech- 
"ą: się i byrzaimniej "ie speszeny p^- 
dziękował i odca:.ł się szybka. 


Krygicz długo patrzał wślad za iim 


aż nieznajomy znikł.na zakręcie ulicy. 
Wzruszył ramionami na znak. że nie” 
z tego wszystkiego nie rozumie i bo- 
szedł dalej. 

Zegar wskazywał trzy kwadranse na 
dwunastą. Przypomniało mu się w też 
chwili, że na dwunastą umówił się prze- 
cie z Tamarą w „Splendorze*, Wsiadi 
więc do taksówki i tam przeczytał re- 
sztę listów, 

Tamara czekała już nań niecierpli- 
wie przy jednym ze stolików. Na widok 
Krygicza twarz iei zmieniła się rapto- 
wnie, przybierając radośnieiszy Wy- 
raz. ; 

== Nareszcie pana widzę... — Tze- 
kła namiętnie przyduszonym głosem. 
— Pan nie może sobie wyobrazić. 
wycierpiałam w ciągu tych dwuch ty- 
godni pańskiej nieobecności... To były 
okropne katusze... 


Dalszy ciąg jutro 


ile 


à 
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BEŁNA TABELA WWGRANKCIA 


8-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji państwowej. 
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W roli głównej: 


Jim Gerard — Leda 


Nadprogram: Aktualności dźwięk. PAT 


CENY POPULARNE. 
Na pierwszy 
75 gr. i 1.09, Początek o godz. 4 pp. niewinnych w imię sprawiedliwości. 
W niedziele i święta o godz. 12-si.|TAJEMNICA, GROZA. 


Dźwiękowy Kino-teatr 


Dziś I dni 


Przejazd 2 


geny miejsc: I seans 54 1 85 gr. nast 


RENE O 


Wielki dramat sensacyjmo-salonowy wg, słynnej powieści 


seans zniżone: 54 gr.| Rocambole“ — to tajemnica, która rodzi zbrodnię — to bohater, ratujący 


150127 59 70 224 95 411 23 571 709 19 
286 424 49 585 600 17 20 827 949 56 
390 420 653 874 86 990 155007 115 


78 82 86 93 159010 485 581 612 36 754 915 


160021 97 136 288 464 88 526 40 636 774 
829 939 161046 145 219 333 525 82 83 639 707 
935 162153 228 452 58 663 163254 448 500 54 
779 852 932 68 76 164030 36 156 73 86223 432 
609 747 73 99 833 977 165149 52 59 251 568 88 
784 815 166092 161 71 269 329 408 47 83 624 


864 962 167123 220 431 577 834 68 977 168001 
121 52 221 54 557 653 745 70 885 83 93 966 
169080 108.295 780 916. 


II-GIE_ CIAGNIENIE. 


134 241 57 391 969 140 270 676 938 2302 59 
690 868 989 4074 99 615 768 5380 532 39 754 
842 6035 75 407 735 87 873 983 7448 557 89 


8433 9229 567 929 43. 
10340 52 786 11001 472 529 819 12016 321 


661 714 64 908 13127 389 414 819 4063 302 87 
622 745 


17478 565 18235 402 851 19087 405 58 511 


788 820 54 67 5165 313 554 16521 
641 85. 


27037 48 240 759 860 28190 353 
609 61. 


786 37705 38311 878 39168 276 621 773. 


929 49199 265 734 90. 


50295 409 51106 51 52 407 52180 251 75 548 
647 53129 429 69 54510 85 629 711 55871 56458 
561 743 57163 222 310 467 561 58003 59137 380 


664 959. 


814 69 59087 326 419 576. 


556 946 78186 315 783. 


Nook: KEN ZA GZRERRANŁŹAĄ 


88173 233 89036 570 790. 
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834 93 961 
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47 157 86 343 564 139067 234 57 411 518 848. 

140114 29 303 635 966 141488 913 142047 69 
279 445 88 867 143650 144027 72 353 65 562 126 
145065 165 235 146168 371 961 147070 125 89 
219 577 148007 249 341 874 937 61 149084 472. 

150040 43 216 30 90 351 79 793 151014 356 
65 445 784 848 914 152076 136 535 64 665 701 
52 153020 227 49 436 823 953 154207 89 425 88 
592 176 839 155093 101 7 27 892 991 156643 716 
886 937 157034 93 288 668 158349 462 530 665 
971 159123 410 733 805, 

160037 219 23 80 349 637 89 775 161067 135 
555 795 818 951 162052 166 480 902 163121 590 
609 69 908 90 164018 405 701 165012 333 463 
606 794 96 949 166717 167043 164 333 533 168007 
35 531 62 75 650 95 819 931 42 169288 99 360 


160283 161328 73 808 927 162087 293 163341 | 0288 820 


Pir 158011 161 975 159935 44 67. 


929 164027 585 978 165626 166086 341 552 780 


IL. 


Ginelli 


następnych! 


Po raz pierwszy w Łodzi film o niebywałem napięciu p. t. 


ZBRODNIARZ 


W rol. główn.: Charlies Lawghtion i Neil Hamilion 


85 gr. 1.09 i 1.30. 


Passepartout oraz bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 
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PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 
Wspaniały dramat z życia Dzikiego Zachodu p. t: 


Na Tropie Złoczyńcy 


W roli głównej: KRÓL DZIKICH PRERYJ 


KEN MAYNARD 


i fenomenalny lego koń TARZAN. 
NAPIĘCIE, Ciekawa treść. Wspaniała wystawa. | Miłość. Poświęcenie. Cłekawa treść, Piękne melodje. Emocjonujące tempo. 
REETZEENOT WY T ESE NN ORZESKI 


Dźwiękowy Kinosteatr 
85584883.BB 


ADRIA 


L Eumo 


8060098880 
Ceny miejsc: | seans 54 | 85 gr., nast. 
54, 85 i 1.09. 
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Z ołówkiem w ręku. —Kto spełnia 


TKSRESY |" 


Jak żyjąurzednicy łódzcy 


wj = 


rolę „ministra fi- 


nansów*.—Na kredyt, czy za gotówkę.—Łódź jednem 
z najtańszych miast w Polsce | 


` Łódź, 17 stycznia  |bowiązań i opłaceniu rat — w domu zo- 
(g) W wszystkich większych mia-|stają się gorsze tylko. Że w takiej sy- 
stach Polski rodziny pracownicze — ro-| tuacji człowiek nie czuje się pewien sie- 
dziny skromnych urzędników państwo-| bie — to rzecz jasna, 
wych i komunalnych żyją niemał zupeł- Zdaje się, że nie będziemy dałecy od 
nie jednakowo. Nie mówimy oczywiście prawdy, jeśli powiemy, że ten tutaj 
o wypadkach wyjątkowych zarówno dolprzez nas nakreślony tryb wydatków 
datnich jak i ujemnych, t. j. takich, w | przeciętnego urzędnika — jest wspólny 
których dzięki szczęśliwemu  zbiegowi| dła wszystkich dzielnic kraju. Może tyl- 
okoliczności urzędnik na skromnej posa-|ko w Małopolsce, gdzie ludzie są 
dzie ma jakieś uboczne dochody, często-|Gszczędniejsi i w Wielkopolsce, gdzie 
kroć przewyższające iego gażę, lub —| stopa życiowa jest nieco wyższa — Wy- 
odwrotnie — gdy przez lękkomyślność, | daje się trochę mniej lub więcej... Równe 
nałóg lub nieszczęście w domu wydat-|są tak samo — poza pewnem: dodatka- 
ki stają niewspółmierne z zarobkami. mi — upcsażenia urzędników na całym 
Jeżeli w domu nie pracuje nikt poza | terenie Rzeczynospwiitej. 
ojcem — trzeba się dobrze z każdym| A jednak, ceny w Polsce nie są jed- 
groszem liczyć, trzeba go trzy razy obej | "akowe. Mąka pszenna kosztuje w War: 
rzęć, nim go się raz wyda. Wydaje się|szawie, Wilnie i Gdyni 45 złotych za 
na rzeczy niezbędne — na jedzenie i|centnar, w Łodzi i Włocławku tylko 
mieszkanie w pierwszym rzędzie — po-|32 złote, a w Białymstoku zaledwie 29 


tem dopiero myśli się o odzieży, wresz- 
Dusiciel“ 
33 


cie, na szarym końcu, są bardzo tanie i 
stosunkowo rzadkie rozrywki. Przeważ- 
nie „ministrem finansów“ jest pani domu 
Przez jei ręce przechodzą prawie całe 
zarobki ojca I męża, ona zawiaduje pie- 
niędzmi | ona obraca niemi w ten Spo- 
sób, by z jednej złotówki wydostać jak 
najwłęcej, by wydać ją jak nalproduk- 
tywniej. Jeżeli gospodarz nie wręcza na 
pierwszego małżonce prawie całych 
swych zarobków — to dzieje się to tyl- 
ko dlatego, że zatrzymuje sumę, Aleca 
czomą na komiorne i na pewne stałe. | stopądzie roku ubiegłego. 


większe wydatki, ł Weksel na 50 złotych został dopit- 

Niekiedy system bywa inny: głów-|szczony do protestu. Gdy krawiec udał 
nym skarbnikiem jest pan domu, Któryjsję do mieszkania wystawcy, domaga- 
zatrzymuje przy sobie wszystko co za- | jąc się uiszczenia należności, pan Kocio- 
rabia — wydzielając żonie tygodniówke łek oświadczył: 
lub nawet — ten system przyjmuje się, — Weksla odrazu nie wykupię z po- 
ostatnio w wielu domach — dniówkę, . | vod brak gotówki. , Natomiast mogie 
~- Jest w tym sposobie prowadzenia | płacić leguralnie, co tydzień po dwa zlo- 
domu jakby pewien cień braku zaufania | te j tak uskutecznić całkowite prentensje 
do żony, pewna podejrzliwość, że zbyt] Na propozycję tę krawiec przystał i 
wielka suma za prędko się w jej palcach | zajinkasowawszy pierwsze 2 złote udał 
rozpłynie — ale jest również znaczna | się do domu. € 
doza słuszności: dniówka pozwala na Przez kilka tygodni p. Kociołek do- 
ujęcie budżetu domowego w żelazne kar |trzymywał terminu i systematycznie 
by kontroli zupełnie nieskomplikowanej | płacił. Gdy jednak uiścił 18 złotych prze 
i wykluczającej wszelkie niespodzianki. | stał „regulować”. Wówczas pan Szyba 
Jasną jest rzeczą, że przy- takim syste- | posłał do mieszkania dłużnika „dusicie- 
mie prowadzenia domu, musi być jego |la*, którego specjalnością jest właśnie 
glowa osobą umiejącą pieniądze trzy- | egzekwowanie należności od niedotrzy- 
mać w garści I nie dałąca się skusić, na! mujących terminu płatników. 
żadne, bodaj drobne wydatki, Gdy  „dusiciel* przyszedł do pana 

Sfery urzędnicze przeważnie nie mo-] Kociołka zastał go samego w mieszka- 
ga ghy PY ARCI: Pani do-| niy. 
mu musi się nagią o tego i spełniać — Ma 
żmudną i ciężką pracę służącej. Najczęś- rr A. 
ciej pomaga jei posługaczka „na przy- 
chodnie*, Przychodzi rzadziej codzień, a 
częściej dwa lub trzy razy na tydzień— 
sprząta, Szoruje, spełnia trudniejsze ro- 
boty domowe i pobiera najwyżej kilka- 
naście złotych ną miesiąc. Służąca jest 
dziś niemal luksusem. Posługaczka jest 
mimo wszystko niezbędna. 

To, cośmy powiedzieli wyżei, doty- 
czy tych domów, w których się żyje za 
gotówkę. W sklepiku — głównym do- 
stawcy wszelkich wiktuałów — płaci się 
gotówką przy codziennych zakupach. 
Tak samo u rzęźnika i mleczarza. 

Są jednak domy o innym sposobie 
prowadzenia tego miniaturowego przed: | 
siębiorstwa, jakiem jest każde gospodar 
stwo domowe. Cechą charakterystycz- 
ną tego systemu jest kredyt. Tuta] świę- 
ci triumfy „książeczka”. — Z książeczką 
idzie się do sklepiku, na książeczkę ku- 
pag się mięso, na kredyt bierze się mle- 

(o) 
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Łódź, 17 stycznia. 
(k) — Pan Zygmunt Kociołek swego 
czasu wystawił weksel na zlęcenie kraw 
ca, p. Apolinarego Szyby, płatny w li- 


były. 
— A z kiem mam przyjemność? 
— Jestem „dusiciel“, od ściągania 


się pan wraz z najbliższą 


Lhorzy 
POMOC i SKUTEK 
OPERACJI! 


RUPTURA staje 


pieczne. 
ludzka i 


ka jak głowa 


kiszek, Specjalne 
dażę ortopedyczne gu: 


bezpieczniejsze ruptury 


bów i gruźlicy kości lecznicze 


T eñ system jest stanowczo gorszy. 
Powstaje w ten sposób zależność od jed 
nego tylko dostawcy, który, czując się 
pewien u odbiorcy, — zwykle liczy nie- 
co większe ceny. Zresztą ceny muszą 
być wyższe, gdyż towar nie jest płatny 
w gotówce. Domy, w których książecz- 
ka zastępuje pieniądze, należą już z na- 
tury rzeczy do gorzej prowadzonych. 
Na pierwszego płaci się cały rachunek z 
książeczki Najczęściej suma, jaką notuje 
książeczka, wydaje się zbyt wysoka. l 
przeważnie — po opłaceniu sklepikarza 
i komornego, po pokryciu mniejszych zo 


ka i kiszek lecznicze handaźe brzuszne. 
Zakład Ortopedyczny 


Łódź, mł. Wólczańska Nr. 10, 

UWAGA!: Od dnia 

osobiście. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

przyjmuje. Osobiste ziawienie się chorych 
nieczne. 


PODZIĘKOWANIE. 


front, 


Dyr. 1. Rapaportowi, zam. ul. Wólczańska 
parte) zą zaaplikowanię synowi 


mete, 


Jak inkasowano pieniądze od 
i co z tego wynikło 


o pare złotych tytułem niewykupionego| kater, 
wekselka — oświadczył panu K. przy-| osadzony został w więzieniu, a oto znów 
dowiadujemy się o nowej szajce handla- 


pieniędzy specjalista i o ile nie chcesz| go ulicą Sakramentek kupca, 
rodziną nal Kremnitzera, 


na RUPTURY, SKRZYWIENIE 
kręgosłupa i różne kalectwa! 


Ruptury jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo. niebez- 


spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania 
lecznicze ban- 


metody usuwają radykalnie nain 


czyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 
Na skrzywienie k ęgosłupa, przeciw tworzeniu się gar- 
gorsety ortopedyczne. 
Dla skrzywionych nóg. płaskich i bolących stóp wkłady 
ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce, Na obniżenie źżoląd- 


Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 


parter, tel. 221-77 
1 września 1943 r. przyjmuje tylko 
m. Łodzi 


Tą drogą skladam serdeczne podziękowanie WPanu 
10 (front 
mojemu Zbigniewowi, 
lat 15 aparatu ortopedycznego, leczniczego na skrzywie- 
nie kręgosłupa. Syn mój czuje się obecnie bardzo dob- 
rze, chodzi prosto, skrzywienie zostało całkowicie usu- 
{—) L. KARPOWICZ. 


zł. Mąka żytnia kosztuje w Żyrardowie 
28 złotych, w pobliskiej Warszawie 24 
zł., a w Łodzi 22 złote. Podobnie kształ- 
tują się ceny na inne artykuły pierwszej 
potrzeby. l 

Z tego zestawienia widać, że Łódź 
należy da miast prawie najtańszych w 
Polsce. Jakoś tego nie odczuwamy — 
powie co druga gospodyni. Niechybnie. 

Ale komu nieraz ciąży owo ciągłe 
skrupulatne liczenie się z groszem — ten 
niech sobie uprzytomni, że w Łodzi jest 
jednak taniei. I ponadto niech sobie za- 
pamięta — że żyć z ołówkiem w ręku 
musi dziś każdy. Nawet ludzie wysoko 
uposażeni muszą się liczyć: drobne wy- 
datki stanowią w sumie wielką pozycię. 
Trzeba tylko spróbować wydatków nie- 
zupełnie niezbędnych, by się przekonać, 
jak daleko potrafią zawieść. 


„mma w A | WM 


4 dłużnik 


p- Kociołka 


przestawianie mebli narazić — proszę 
płacić... 

Pan Kociołek nie miał pieniędzy więc 
prosił „dusiciela', aby sprolongował mu 
należńość, naco ten nie chciał się zgo- 
dzić. Od słowa do słowa doszło do kłót- 
ni a potem bójki, podczas której pan 
Szyba nadwyrężył „dusicielowi'* nogę. 

Mimo, że weksel do tego czasu zo- 
stał już zapłacony, pan Szyba posiedzi 
tydzień w areszcie za pobicie „ dusicie- 
lą" którego specjalnością było egzekwo 
NACE należności od opórnych dłużni- 

Niezależnie od tej sprawy, niedługo 
przed sądem grodzkim stanie „dusiciel“, 
p. Franciszek Zawadzki, jako oskarżony 
Pan Koziołek wytoczył mu sprawę o po 
gróżki, skierowane pod jego adresem. 


śr 


torth: 4 


Cena gazu 


ma być wydatnie zmniejszona 
Łódź, 17 stycznia. 

(it) Jak się dowiadujemy, zarząd ga- 

zowni miejskiej przystąpił obecnie do 


i ia cen gazu: świetlnego, 
produkowanego w gazowni. Chodzi o to, 
iż nowe: piece produkują gaz znacznie ta 
miej, wobec tego spodziewana jest zna- 
czna nadwyżka budżetowa tej instytucjił 

Po dokładnem ustaleniu nadwyżki, 
część przeznaczona będzie na dalsze in- 
westycje w gazowni, część zaś umożliwi 
obniżyć ceny gazu dla konsumentów 
łódzkich. 


Tajemniczy samolot 
nad Skandynawią 


Sztokholm, 17 stycznia. 


(t) Od pewnego czasu tajemniczy sa-. 


molot przelatuje co kilka dni nad Szwe- 
cją i Norwegią. 


Początkowo przypuszczano, iż jest. 


to samolot należący do kontrabandzi- 


stów. Władze przyszły jednak do prze- — 


konania, iż może to być jedynie samolot 
wywiadowczy, który bada wybrzeże 
szweckie, 


W związku z powyższem wydano 


rozkaz, aby eskadra samolotów my- 
śliwskich była stale w pogotowiu i w ra- 
zie potrzeby wyvtropiła tajemniczy sa 
molot. 


Organizacia hiflerowców 


angielskich 
blerze wzór z Niemiec 


Londyn, 17 stycznia. 

(t) „Daily Herald" donosi, że przy- 
bycie delegacji młodzieży hitlerowskiej 
do Anglii ma przedewszystkiem na celu 
utworzenie partji narodowych socjalł- 
stów wzorowanej na organizacjach nie: 
mięckich, 

Początkowo przypuszczano, iż hitle- 

rowcy wejdą w kontakt z grupą faszy- 
stów Mosleya. 
"- „Okazało się jednak, -iż- hitlerowcy 
tważałą grupę Mosleya za fiebezpiecz: 
ną dla ruchu narodowo-socjalistyczne: 
gg. 

Wodzem hitlerowców angielskich ma 
być niejaki Skils. Hitlerowcy angielscy 
nosić będą takie same mundury, jak hi- 
tlerowcy niemieccy, 


Znów afera kokainowa we bwowię 


Aresztowanie handlarzy narkotyków 


Lwów, 17 stycznia, 
Nie przebrzmiły jeszcze echa ostat- 
niej afery kokainowej, której główny bo- 
właściciel drogerii Weingarten 


rzy narkotyków. 

Straż graniczna przytrzymała idące: 
Leona 
zam. przy ul. Krasickich 


Dr. Med. HENRYK 


Ziomkowski 


specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych. 
G-go Sierpmiea 2 


przyjmuje od 3—4 | od 8—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 


— 


BEZ 


się wiel 


we mojej DOKTÓR 
POWRÓCIŁ. 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych, 
Południowa 28, Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8 — 11 reno i od 5 — 8 
wiecz,, w niedziele i święta od 9—t. 
Ceny lecznicowe. 


tw LEKARZ - DENTYSTA 
B. MOSRAUNOWI 
Piotrkowska 51 


przyjmuje od 3—7 po poł. 
śelef. 121-23 


jest ko- 


Nr. 15, który posiadał przy sobie kilo- 
gram kokainy, wartości 7.000 zł. 

Równocześnie został przytrzymany 
Zallel 
Goldman stalę mieszka w Złoczewie, 
przybywa jednak często do Lwowa, 
gdzie prowadzi handel narkotyków. 

bu wymienionych odprowadzono do 
aresztu. 

Funkcjonariusze straży granicznej | 
policji udali się do mieszkania Kremni- 
tzera, gdzie jego żona Zofja usiłowała 
ukryć 18 gr. morfiny w proszku w ustę- 
pie. Wobec tego aresztowano także 
Kremnitzerową. 


Ujęcie miedzynarodowe- 
go złodzieja kolejowego 
Gniezno, 17 stycznia, 

W ręce policji gnieźnieńskiej wpadł 
międzynarodowy złodziej kolejowy, 
którego przytrzymano w pociągu po: 
śpiesznym. Jest on podejrzany o kra- 
dzież złotego zegarka na szkodę p- Sta 
nisława Jeskego z Ujścia. 


OUAU A 
| LEKARŻ-DENTYSTÀ ` 
F. 


Kopciowska 
Gdańska 37 


stanie aa 0-33 
W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294 


od 4—7 w, 
(przy Górnym Rynku) 


| 
> 
4 
N 
r 
2 


Goldman, krewny Kremnitzera. ` 
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nubuś — detektyw i jego pies Medot 
fi Codzienny sensacyjny film „éxpressu“ z narodeni 


Serja trzecia. 


Str. 4 
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€ Dochodzenie — trudne nie jest 

| Zmüudny tylko jest początek, 
“Trzeba bowiem umiejętnie 
Chwycić w ręce — sprawy wątek.., 


— Samobójstwo więc popełnił, 

Chyba napił się jodyny — 

Myśli Kubuś i list czyta, 

Bo ciekawy jest przyczyny... 
(Dalszy ciąg jutro) 


EE AEN 
R. 


Więc w pokoju przemysłowca, 
Energiczna wre już praca, 
Kubuś wiele chciałby wiedzieć, 
Wszystko bada i przewraca... 


Co się stało z przemysłowcem, 
Może nagłej uległ śmierci?... 
«Pies pod stołem nagle ujrzał. 
Zaklejony list w kopercie... 


| Odńrygie nowego oOrokowea Faraona 
Polityczna bajeczka, 


Mściwa mumja skazuje na Śmierć 
W sferach angielskich archeologów ; wyznawcy, którzy nie przeszli na stronę 
R Mówiło się o sprawach politycznych. O tem, duże wrażenie wywarła i 
że zwiększa się w Europie ilość państw, w któ- 


PONERET, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 17 STYCZNIA 
kocha sztukę i wyróżnia się swemi zdolnościami, 


wiadomość o od | zwycięsców, wystawili grobowiec. 
ych rządzą dyktatorzy. Zaczęło się od Rosji, 


potem zaraza przeszła na Włochy, ostatnio zaś 
| na Niemcy. 
|. — Nie rozumiem — wtrącił p. X. — dlaczego 
l dyktatorzy postępują tak nieludzko! Odbierają 
obywatelom wszystkie prawa — pal ich licho! — 
ale dlaczego naprzykład Hitler wtrąca jeszcze 
go torturuje ich w lochach, jak to miało ostatnio 
miejsce z majorem Laskowskim 
- — Mie rozumie pan tego?., — odparł p. Y. 
— To przecie takie proste.. Wytłumaczę to pa- 
ra naprzykładzie: — * BOSIGĘR ie 
Działo się to w 1915 roku, podczas wojny, w 
i Bsb'ln'o, który podówczas nazywał się z: rosyj- 
Ska lwanzorodem. Pewnego dńia zimowego 
| slerżynt nrm} rosyjskiej stanął do raportu w 
nowym kożuszku. 
— Skąd pan ma taki ładny kożuszck? — 
 żwróch się doń pitłkownik. 
— Kupiłem, panie pułkowniku.. — odparł 
sierżant. 
— Czy drogi 
— Nie bardzo.. 
— Jeżoli pan zua źródło takich tanich kożusz 
ków, to proszę przynieść dla mnie też jeden... 
— Rozkaz, panie pułkowniku! 
| Ta rzekłszy, sierżant zasalutował i wyszedł. 
| Puikownik był cickaw skąd sierżant bierze owe 
kożuszki I udzi się pokryłomu za nim. Sierżaut 


«osiądl konia i popędził za miasto, gdzie chłop | 


rasyjsk, noszący nowy, ładny kożuszek, obcho« 
dzi swo polo. Fodiechał doń i wrzasnął: 
| | — Saktameucki piorunie, do stu karabinów 
 maszyncwych! 
= Clicp przelakł się ogromnie i począł drżeć, 
a Sosżent kczeł mu natychmiast zdjąć kożuch. 
Gimes n'a myślał nawet stawiać oporu i wyko» 
rel rozkaz. Sierżant dał mu na pożegnanie dwa 
razy po pysku i odjechał. 
wi == Pané putkowniku, melduję posłusznie — 
| Ota kożuch! 
| R Widzę.. — odparł pułkownik, — Ale wi» 
«złałęn również w jaki sposób pan go zdobył... 
To skandal co pan wyprawiał z tym biednym 
 olfopsa!. Nie dość, że zabrał mu pan kożuch, 
fa pożegnanie jeszcze go pan zdzielił dwa razy 
| po buzi! 
~ Na to odparł Sierżant — i w tem mieści się 
| vaty sens tej bajeczki: — 
i — Melduję posłusznie, panię pułkowniku, że 
_ *uslatem tak uczynić, bo durny chłop mógłby 
 lszcze pomyśleć, że wyrządzono mu krzywdę! 
| t E. M. 
EA 
M r 


NZDOOZGOOGOO 


laway artystyczne 


(5 feczrej roboty na drutach i szydełko- 
= we najnowsze modele wiedeńskie i pà- 
JE ryskie. 

Ceny przystępne. 

LILI HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr, 4, 8 1 14. 

Tel. 143-21 


GOOOOOOOOCZOCEL 


= 


M 


A 
HE 


DODY 


SE 
= 
= 
= 


FA członkowie małej ekspedycji 


kryciu na Sahanze nowego grobowca fa- 
raona, 
Wrażenie było tem silniejsze, iż po- 


odkrywczej zapadli na tajemniczą cho- 
robę, której nie mogli rozpoznać nietyl- 
ko najwybitniejsi lekarze landyńscy, ale 
nawet sprowadzony umyślnie do s! 


swych wrogów politycznych do więzień, dlacze- | Anglji profesor szwedzki, lekarz cho:ó5 


orjentalnych, uczony o głębokiej wiedzy. 

Jak wykazały pierwiastkowe badania 
nowoodkryty grobowiec faraona jest jed- 
nym z najstarszych tego rodzaju budow- 
ch. Groby 
najdawniejszych faraonów;  Atonowi, 

tóry — wedle tekstów znalezionych na 
miejsc papyrusów, był pierwszym re- 
formatorem religijnym świata, gdyż on to 
obalił istniejące wówczas posągi bóstw 
egipelkich, ogłosił słońce za jedynego bo- 
ga, mianując siebie synem i następcą 
słońca na ziemi. : 

Faraon ten źle skończył, gdyż kapła- 
ni uchwali rewolucję, która zkolei oba- 
lita ambitnego monarchę „syna słońca”. 
Uduszonemu iaraonowi jego nieliczni już 


-n 


Ediefiegp? Fu radijo? 


„ROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE” 
POLSKIEGO RADJA, 

i ŚRODA, 17 stycznia 1934 r, 
7.00—7,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
=- wstają zorze*, 
7,05—7.20: Gimnastyka, 
1.20—7.35; Muzyka z płyt. 
1,35—7,40: Dziennik poranny, 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.001: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8.00—8,05: Odczyt, progr, na dzień bieżący, 
8.05—11,40: Przerwa, - 
11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11,50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12,05—12,30:; 
12.30—12.33: 


lekka z' A 
Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12,55: 


D, c. muzyki z płyt, 
Dziennik południowy, 


: Przerwa. 
: iadomości o eksporcie polskim, 
: Pm Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w à 

15,40—15.55: Arje i pieśni w wyk, Artura Biccio 
(bas), Tr. ze wa, ` 

1555—16.10: Tańce ludowe z płyt, 

16.10—16,40: Program dla dzieci starszych, 

16.40—16.55: Muzyka z 

pyte 


szajwski mtot Sm > | 
17,35—17.50: Recital śpiewaczy Romana Stebel- 
skie Tr. ze 


go. Lwowa. 
Picie Repertuar teatrów i komumikaty 
ódzkie 


18.00—18.20: Odczyt p. t, „Łowiectwo i ochrona 
przyrody“ — wygł. prof, Juljusz Domaniew- 


18,20—19.00: Muzyka lekka w wyk, orkiestry 
P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota. 

19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 

19,05—19.25: Rozmaitości. 

19,25—]9,40: „Na pograniczu literatury i rze- 
czywistości* — wygł. Wacław Frenkiel, — 
(Feljeton literacki), 

19.40 10,47; Wiadomości sportowe, 


sy|bowca  Tut-enh-Ammona, — kiedy to 


tey ter wzniesiono jednemu z |stępnie rozegrały, w częśći pod 


Wobec tego, iż poszczególni członko 
wie wyprawy, która odkryła grobowiec, | 
zapadli na nieznaną nikomu chorobę, w 
sterach archeologów zapanowała opinja, 
że mumja nowoodkrytego iaraona - re- 
formatora może stać się źródłem trage- 
dyj, jalkie rozegrały się po odkryciu gro- 


Jest to człowiek o usposobieniu spokojnem, 
myślącem, uprzejmy, utalentowany — natura 
słoneczna. Zachowanie się jego jest łagodne i 
pokojowe. 

Jednakże podrażniony I rozgniowany — mo» 
że okazać niesłychaną surowość i potęgę, a je” 
go siły wewnętrzne, ukryte w głębi duszy — 
przejawiają się dopiero wtedy w całej pełni, 
gdy go spotkają jakieś ciężkie przejścia. 

Urodziny dzisiejsze potęgują Idealizm i dają 
umiłowanie piękna. Taki człowiek jest łagodny, 
lecz niezachwiany, ustępiiwy — nie pozwala 
sig jednak. ograniczyć, ro" tenis SE 

Umysł głęboki o pewnych skłonnościach mi 


wszyscy niemal opak: Ph 
odkrywczej śmiercią przypłacili to niez- 
wykłe w dziejach archeologii odkrycie. 
Obawy te były w części uzasadnione. 
Świadczyły o tem wypadki, jakie się na- 
„górącem 
słońcem Afryki, w części zaś w. stolicy Ý 
Anglii. stę bzw Że PADANO | stycznych łączy się tu z maturą bardzo zmysło* 
Nie uprzedzajmy jednakże faktów. |wą — co stwarza niezwykłe napięcie psy- 
Amatorzy niezmiernie sensacyjnych, a | chlczne. 
jednocześnie kształcących i nawskroś ini Jak wychować dziecko dziś urodzone? Ma 
teresujących opowiadań winni zaopa- | ono usposobienie poważne ł wydaje się być star 
trzyć się w 34-ty numer tyośdnika „Co | szem, aniżeli jest w istocie. Zazwyczaj jest bar- 
Tydzień Powieść”, który właśnie zawie- |dzo uświadomlone, nieustannie bada i analizuje 
ra całość powieści p, t. „Czciciele słoń- wszystko dookoła, zarówno Jak 1 samego siebie, 
ca", a nadto nowelę, dział humoru, roz-|a jest przytem dość bolaźliwe. 
maitości, rozgrywki umysłowe i td. n.| Stad też nie należy mu nigdy opowiadać fan- 
tastycznych historyj, gdyż „deh to spotęgo- 
mmm WAĆ Jeszcze więcej jego bolaźliwość, 
=== Dziecko takle potrzebuje czułego otoczenia I 
uznania za swe wysiłki, czego mie uależy mu 
odmawiać. Nieraz wykazuje przytem tendencję 
do samotności, nie chce zadawać się ze swemi 
rówieśnikami. 
W swych pracach szkolnych wykazuje dużo 
zamiłowania į wytrwałości. Lubi towarzystwo 


19.47 —19,55: Dziennik wieczorny, 


20.00—20.30: Koncert popularny: Wykonawcy: 
Orkiestra symioniczna P. R, pod dyr. Józe- 


fa Ozimińskiego. W programie utwory Ry-Starszych osób i pragnie im zawsze pomagać w 
szarda Wagnera, pracy, 
20.30—21.00: Piosenki w wykonaniu Hanki Or-| Gdy pobiera wykształcenie w zakładzie pu- 


PaSa y .|blicznym — towarzystwo kolegów wpływa nań 
00—21.15: karna = ł 
M EE zmie piór NOBOA dodatnio, dodaje mu energii i przedsiębiorczości. 
21.15—22,00: Koncert z cyklu „Współczesna li-| Z drugiej zaś strony kontakt z rówieśnikami po- 
taea ooo” — wyk. Zbigniew | maga takjemu dziecku do przezwyciężenia bo- 
ez T > liwości I odrywa go od niepotrzebnego zagłę: 
22,00—23.00: Muzyka taneczna z danc, „Adria“, jaź 
23.00-23.05; Komunikat meteorologiczny dla ko_ | blania się w analizowaniu swych przeżyć, do 
munikacji iotniczej i komun, policyjny, czego wykazuje skłonności. 


23.05—23,30: D. c. muzyki z dancingu „Adria*, 
DNIA 17 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. Król Stanisław Poniatowski, historyk Juljan 


16.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz- | Bartoszewicz, Stanistaw Wyspiański, św. Pius V 
ny z Bournemouth. — ostatni papież kanonizowany, BenjamlA Fran- 
19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró- |klin — amerykański uczony i mąż stanu, Hou- 
lewskiej. dard de la Motte — poeta i krytyk francuski z 
19.40. BRATISLAWA. „Don Juan“, ope- | 18-go wieku, Carl Chr. Planck — filozof niemiec 
ra Mozarta. Tr. z Teatru Narodo-|ki, August Welssmann — znany biolog, Car 


wego, Laemmle amerykański magnat filmowy, 
20.30. STOCKHOLM. Koncert symfon. |Francols Lenormant — wybitny assyrjołog, Hen- 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. ry Wood — literatka angielska, David Lloyd 
21.45. PARYŻ. Koncert symfon. George — przywódca liberałów angfelskich a 
KREUGER" W STUDJO ŁÓDZKIEM również gwłazdy ekranu: Nills Aster, Noah 

IVAR a d M 

mV. POLSKIEGO RADJA. Beery snr. Brant Withers I Patsy Ruth Miller. 
W roku bieżącym Rozgłośnia Łódzka Pol- JAN STARŻA DZIERŻBICKI, 
pa s: Radja nadaje po raz czwarty ze studja 
łódzikiego audycję, poświęconą premjerom Tea- 
tru Miejskiego w Łodzi, razem w czwar- 
tek o godz. 17,50) do 18.20 nadane będą fragmen- 
ty filmu scenicznego Jerzego Tepy p. t. „Ivar 

K e, 

F roli szwedzkiego króla zapałek wystąpi 
w radjo Edward Żytecki, pozatem udział wezmą 
artyści teatru Miejskiego pp.: Alfred Szymań- 
ski, Julja Składanek, Józef Winawer, Janusz | ska 95), 

Reżyserował Henryk Szletyński, (Roki 


Deužur æpieks. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15)» S, Traw 
kowskiej (Brzezińska 56), M, Rozenbluma (ul, 
Śródmiejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkow 
J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego 
53, 


Mam oaz Kipr 


Gio MeEczu pitkarskiego z Polska 


Czeski Związek Piłkarski przygoto- 
wuje się bardzo starannie do meczu re- 
wanżowego 0 mistrzostwo świata z 
Polską, który się odbędzie 15 kwietnia 
w Pradze czeskiej. 

Doskonałe wyniki, uzyskane pizez 
Polaków w Niemczech, Holandji, Belgii 
i Francji sprawiły, że Czesi przestali 
lekceważyć polskie piłkarstwo. 

Czeski związek wybrał z olbrzymiej 
armii piłkarzy kilkudziesięciu zawodni- 
ków z którymi przeprowadzony zosta* 
nie nie specjalny trening. 

Wybrano trzech bramkarzy, czte* 
rech prawych obrońców, B-ciu lewyca 
obrońców, 4ch prawych pomocników, 
6-ciu środkowych pomocników, 6-ciu 
lewych pomocników, 6-u prawo-skrzy- 
dowych,  7-miu lewo-skrzydłowych, 
6-ciu Środkowych napastników i 13-tu 
napastników grających po prawej i le- 
wej stronie środkowej trójki napadu. 

Najlepsi zawodnicy rozegrają szereg 
treningowych spotkań. Ż1l-go stycznia 
na meczu z Berlinem Praga wystawia 
kombinowany skład, który ma wyka- 
zać formę poszczególnych reprezentan- 
tów czeskich. Równocześnie drugi te- 
am czeski walczyć będzie w meczu 
treningowym z klubem wiedeńskim. 28 
stycznia odbędą się w Pradze, w Brnie 
i Pilznie trzy dalsze treningowe mecze. 
EFESE TONE APOWE JET TOBA SEE 


Sprostowanie 


Nasze wczorajsze migawki z wal- 
nego zebrania ŁOZPN-u zaopatrzone 
psa przez pomyłkę w fałszywy ty- 
tuł. 


DR. MED, 


HALTRECHT|£ 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłęłowe 


Piotrkowska 10, tel. 245-21 


Przyjm. od 8—1 p „1 5—9 w w niec 
dziele i Fo od_10—1 pp. 


pon 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


148-652 
od i i pół — yi 6—9 wiecz, w nie- 
dziele | święta od 10—1 


Ani iecznicowe. 


Dr. MED. 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
Dr, MED. 


Mikołaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerja 
Rzgowska Nr. 5 


z 


| 


geje, 
porad 


karstwa, 


Najlepsza jedenastka wyłoniona na tych 
spotkaniach walczyć będzie 25 marca 
w Paryżu z reprezentacją Francji. 


Dopiero następnie kapitan czeskiego 
związku ustali ostateczny skład repre- 
zentacji na mecz z Polską. 


Remwefacyime spotkania 
ma zawodach bokserskich 3749.—9838- 


Jak się dowiadujemy, w niedzielnym 
meczu bokserskim w Łodzi IKP—PKS, 
drużyna katowicka wystąpi w składzie 
następującym: (od wagi muszej do cięż- 
kiej): Nowakowski, Moczko, Matusż- 
czyk, Milic, Gburski, Makosz, W ystrach 
i Wrazidło, 


Bal maskowy na lodzie 


odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę w Helenowie 


Wspaniałą niespodziankę karnawa- 
łową przygotowuje dla swych bywal- 
ców dyrekcja lodowiska helenowskie- 
go. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
mianowicie na lodowisku heleńowskim 
bal maskowy ta lodzie. 


Organizatorzy zachęceni powodze- 
niem zeszłorocznej pierwszej maskara- 
dy na lodzie postanowili i w tym roku 
dać publiczności możność wesołego spę 
dzenia czasu. 

Program maskarady jest bardzo bo- 
gaty i przewiduje między innemi sze- 
reg niespodzianek jak premjowanie ma- 
sek, pokazowa jazda początkujących, 

| gymkhannę łyżwiarską w wykonaniu 
znakomitych jeźdźców i t. d. F 


Przygrywać będzie orkiestra 28 p. 
s. k, Bufet pod zarządem Tivoli. 


Dalsze szczegóły tej niezwykłej ma- 


skarady podamy w najbliższych nume- ! 


rach. 


apc 


w sprawie dopłat, po- 
bieranych przez Ubez- 
ię Sp DOE CZNA za 


Zgodnie z Rozporządzeniem Ministra ję posean) 

28. grudnia 1933 r. o dopłatach za porady lekarskie, le- 
lecznicze — 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA POBIERA OD UBEZPIECZO- 
NYCH | KONTYNUUJĄCYCH 
CZŁONKÓW ICH RODZIN NASTĘPUJĄCE DOPŁATY: 


dunia 28 


środki lecznicze, pomocnicze i zabiegi 


a) za każdą poradę lekarską po 20 groszy, 
b) za każdy zabieg Siyrat KTM 10 groszy, 
c) za każde bessy rode 

po 10 yro 


d) za każdy doseli farmaceutyczny i preparat organo- 


terapeutyczny po 30 grosz 
Jeżeli zabiegu leczniczego 


łat w następujących 
a) chorób zakaźnych, 


UBEZPIECZENIE 


leczniczy į pomocniczy 


dokona się jednocześnie 
a poradą, wówczas Ubezpieczalnia pobiera tylko 20 gr. 
WYMIENIONE DOPŁATY UBEZPIECZONY WINIEN 
USKUTECZNIĆ PRZEZ WYKUPIENIE ODPOWIEDNICH 
ZNACZKÓW PRZY ZGŁOSZENIU SIĘ © ŚWIADCZENIA, 
: ZNACZKI TE SPRZEDAWANE SĄ NA PUNKTACH 
POMOCY LEKARSKIEJ, 
Powyższe orędzia A oj ubezpieczonych od 


AZS warszawski 


w turnieju hokejowym ŁKS-u 
W związku z turniejem hokejowym 
ŁKS-u, który odbędzie się w nadchodzą- 
cą niedzielę na lodowisku przy Al. Unit 
o wartościowy puhar firmy: „Kantor“ 
dowiadujemy się, że w turnieju tym za- 
miast AZS-u poznańskiego weźmie u- 
dział AZS warszawski. 
, Wszystkie drużyny biorące udział w 
turtieju przygotowują swoje najsilniej- 
sze zespoły. 
Drużyny zamiejscowe 'a więc AZS 
(Warszawa) i TKSZ reprezentują wy- 
soką klasę, gdyż TKSZ zdobył ubiegłej 
niedzieli mistrzostwo okręgu poznań- 
skiego a AZS warszawski należy do nał 
lepszych drużyn A-klasowych w stoli- 
cy. 


Nieszczęśliwy wypadek 
narciarskiego mistrza świata 


Z Insbrucka donoszą, że norweski 
mistrz Świata Birger Rund, który brał 
udział w zawodach narciarskich w Hall 
w Tyrolu upadł tak nieszczęśliwie, że 
nadwyrężył sobie kręgosłup, 

Rund będzie miisiał przez dłuższy 
czas wycofać się z czynnego życia spor 
wege 


NAWROT 32. 


w. 


ORAZ 


' BÓLE: ARTRETYCZNE, 


TABLETEK. 


DR. MED. 


„> — ——-——-—————————--->>>->„>„>„>„>2QoLAVLLLVcL a 


Przyimuje od 8—10_rano I od 5—%w, — 
niedz. I świeta od 9—12 w noł. 


PROSZEK - 


32 KOGUTKIEM, 


RER NO- N RVOSIN 


"GRYPĘ" PRZEZIĘBIENIA 
poz aAĄ 7 : 
STAWOWE, KOSTNE" i T.P. 


PRÓSZKI TE:WYRABIAMY i W POSTACI 


sra ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


~ 


St. Bibergal. > 


Wszyscy wymienieni pięściarze ni 
leżą do czołowych zawodników  śląs= 
kich, 

Nowakowski jest jedną z najleps 
szych „much“ w Polsce i miał nawet wy 
jechać jako rezerwowy do Szwecji. 

„Kogut“ — Moczko, to pięściarz po- 
mimo swego młodego wieku b. utalento- 
wany i walka jego ze Spodenkiewiczem 
zapowiada się emocjorująco. 

Matuszczyk w wadze. piórkowej re- 
prezentuje również wysoką klasę i w 
Łodzi jest już znany. Walka jego z 
Woźniakiewiczem zapowiada się atrak- 
cyjnie. gdyż będzie to jednocześnie 
pierwszy występ reprezentacyjnego pię- 
ściarza Łodzi w barwach IKP 

Milic w wadze lekkiej odznacza się 
ambicją, długoręki Gburski dobrą tech- 
niką i zażartością. 

Przeciwnik Chmielewskiego — Ma: 
kosz podczas swego ostatniego występu 
w Łodzi znokautował Stahla I. 

Wystrach, b. mistrz Polski wagi pół 
ciężkiej, również w sezonie bieżącym 
należy do najlepszych w swei wadze 
pięściarzy w kraju, wreszcie Wrazidło. 
w wadze ciężkiej, groźny rywal Wockt, 
to pięściarz b. obiecujący. 


Przedsprzedaż biletów . rozpoczęła. 
się już w firmie Z. Kowalski, Piotrkow= 
ska nr, 62 


E 


Na międzynarodowych zawodach 
łyżwiarskich w Dawos, znana zawod- 


niczka austrjacka, Lisolette Landbeck,. 


poprawiła swój własny rekord świato- 
wy na dystansie 500 mtr. w czasie 51,3 


sek, Drugie miejsce zajęła HOrWESKA: 


Lee — 52,6 sek. 


DOKTÓR 


Cegielniana No 4, 


telefon 216-90. 
chor. weneryczne, moczopłiciowe 
i skórne 
Przyjmuj od 9—1 i 5—9 


DZI A 9—1-2j. 


DR. MED. MED. 


j | MyenfiszOWA 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
Przyjmuje od 12—2 i od 5=—8 


Sródmsiejska 12, 


tel, 126-87 


Dekfór 


] akuszerja i choroby kobiece . 


Zeromskiego 1. 


Dr. med. 


JH. Lubicz 


powrócił. 


(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 5) chorób os Spec. chorób skórnych; wene- 
Przyjęcia: 10—11 I 16—19.30 c) chorób i i spowodowanych wypadkiem dzka 1 rycznych | moczopiciowye 
___ _niedziele: 10—12, d) dzieci do lat 3-ch we wszystkich przypadkach chorób. zma ie: wię © Cegielniana Ne 7 
Zabiegi śnirmadlęne i zabiegi rozpoznawcze również są te telefon 141-32 
DR. MED. wolne od at 


[. ONSZTŁINOW 


Lekarz ordynujący decyduje na podstawie obowiązują- 
=) przepisów, pko WE się po świadczenia ui do- 


terapia, 
uiszcza 


przyjmuje od 9—1 i od 5—8 wiecz., 


Choroby skórne, weneryczne i elektro-|przvjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. 


niedziele i święta od 9—11 


ate, o też nie uiszcza. w niedziele i święta od 10—1 po poł. 30—2 
© u zku cyk: igin n i iei „b zało pap Dr. med. 
jacy się zachowuje u ei y zużyć zna- - m 
CHOROBY DZIECI czek pratar zajdzie tego Polaka, F wW B ALICK A 
Pomorska Nr. 7 ai Dopłaty za „re ekarstwa pobierają apteki przy odbieraniu kowa a 
tel, 127+ me; c 
Theater Fa! Ubezpieczeni, udający się po poradę lub lekarstwo. we POWRÓCIŁA 


M. TAUBENHAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


tel, 246-09. +» 


+ Przyim. od 4—8 w. 30-2 


własnym interesie winni zaopatrzyć się w znaczki dopłat. 
Łódź, w styczniu 1934 r, 


Ubezpieczalnia Społeczna 


w Lodzi. 


tel. 21 


MASZYNISTKA przyjmuje 


wanie do domu. Ceny niskie. Radwań- Akumulatory 


ska 24, m. 1. tel. 101-11. 


DCI i choroby kobiecej ul. Piotrkowska 200 
Pofrkowska 99. 


róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne 


3-66 
przyjmuje (strój w: 10—12|orzyjmuje wyłącznie kobiety i dzied 
o 


Sum 
CENY LECZNICOWE 


d 1 do 3 i ad 7 do S-ej 
BATERIE 120 w. zł. 11.90 wprost z 
przepisy-iabryk. Piotrkowska. 79 w podwórzu 
ładuje, naprawia ja¥ 
6również aparaty radiowe. 


H ZELIGKI 


z 


Godz, przyjęć 3—8, telefon 237-69 - 
a a H 
2—30 


= 


D 


L m a oc r T 


= Wołkowyski: 


mam K 


(a NITECKI 


BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 


Tel. 2138-18|W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 


Lr PUED 


zz 


dose - wy 
Iu IŚ 


P, minister spraw zagranicznych, Józet Beck, wyjechał do Genewy. Na zdję- Jak donio 


Btr. 8 WEEDZEIR NARA A S jG EXSRESI 1934 


Wyiazd p. ministra 


Becka do Genewy 


iE 


ciu p. minister Beck z małżonką w oknie wagonu. 


HUMOR ICH NIE OPUSZCZA 


Słynaj komicy bracia Fratellini wygrali 
na loterii we Francji 200 franków (oko- 
ło 70 złotych). Przyszli więc po pienią- 
dze z wielkim koszem, 
śmiech. 


budząc ogólny | Angielski ki 


Zgon znakomitego 


den z najznakomitszych skrzypków. 


erowca samochodowy, Jack Field, zamierza przy pomocy SAam0= 


chodu rakietowego zdobyć rekord szybkości świata. 


N 16 


skrzypka polskiego 


sły depesze z Nowego Jorku, zmarł po długiej chorobie na raka, jè- 


polskich, Paweł Kochański. 


ZIMA NA RIWJERZE.- 


Podczas gdy my marzniemy. ra 
zitrowem wybrzeżu, na Riwierze, lu- 
dzie kąpią się w morzu. 


c 
odzienna nowelka „Expressu" 


Ostatmia moe 


O godzinie dziewiątej wieczorem 
Olaf Svenson, właściciel wielkiego 
przedsiębiorstwa metalurgiczneego „Re 
kord“, zakończył swe obliczenia į wre- 
szcie zrozumiał, że jego sytuacja jest 
zupełnie beznadziejna. 

Bankructwu żadna siła ludzka już 
nie zdołą zapobiec. A gdy wkroczą wła 
dze sądowe, wyjdzie na jaw szereg 
spraw, które niewątpliwie wtrącą go 
do więzienia. à 

Czy czekać aż bankructwo będzie 
oficjalnie stwierdzone? Nie. to nie mia 
ło żadnego sensu. Uciec do innego kra 
ju i rozpocząć nowe życie? 

Svenson był już bardzo zmęczony 
wieloletnią walką o miliony. 

Teraz, gdy wszystko stracił. nie mo 
że już na nowo rozpoczynać. 

A więc pozostało tylko — samo- 
bójstwo. 

Svenson westchnął ciężko. . 

— Nawet nikt mnie nie bedzie ża- 
łował — pomyślał. 

Znany przemysłowiec nie znalazł 
bowiem szczęścia w życiu rodzinnem. 

ona go zdradzała, wiedział o tem 
dokładnie i jeśli dotąd go nie porzuci- 
la, to tylko dlatego, że miał pieniądze. 
Dzieci nie miał. 

Z braćmi, którym źle sie materjal- 
nie powodziło, zerwał już przed laty 
i nie utrzymywał żadnych absolutnie 


stosunków, 

Svenson postanowił nie pozosta- 
wić nawet pożegnalnego listu. Uważał 
to za zupełnie zbyteczne. 

Gdy już powziął ostateczna decy- 
zię, spokojnie zamknął biurko w swym 
gabinecie, schował do kieszeni rewol- 
wer i wolnym krokiem opuścił biuro, 
w którym w tym czasie prócz woźnych 
już nie było nikogo. 

— Pójdę się trochę zabawić — po 
stanowił. — Do rana jeszcze dużo cza 
m trzeba skończyć z życiem na weso- 
o! 

Taksówka zawiozła go do iednego 
z popularnych lokali tanecznych. 

Zastał tam kilku znajomych i przy- 
siądł się do ich stolika. Wypili dwie bu 
telki dobrego wina. 

Svenson, któremu już trochę szit- 
miało w głowie, sypał dowcipami, iak 
z rękawa. 

— Musiał się panu dzisiai udać ja- 
kiś interes! — zauważył jeden ze zna- 
jomych. — Już dawno pana nie wi- 
działem w takim wesołym nastroju! 

Svenson .roześmiał się głośno. Nie 
odpowiedział mu. 

Około godziny pierwszej po półno- 
cy pożegnał znajomych i udał się sko- 
lei do następnego lokalu. 

W ARRAI Rej zbierało sie mniej 
zamożne towarzystwo i może dlatego 


pP renumerata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika, Nr. 68.148 °% 


było jeszcze weselej. 

"Gdy Svenson wkroczył na salę, za- 
uważył jednego ze swych urzędników, 
Wiktora Wellsa. Człowiekiem tvm po- 
gardzał i wcale tego przed nim nie u- 
krywał. Wells był bowiem niesłycha- 
nie tępy, nie orientował sie zupełnie 
w swej pracy i nigdy nie umiał nale- 
życie spełnić poleceń. 

Ale teraz przecież już biuro dla 
Svensona nie istniało. Dlatego widocz- 
nie poczuł sympatię do tego mizernego 
człowieka, któremu tyle zepsuł krwi. 

— Panie Wells, — zawołał doń. — 
Nie uciekaj pan ode mnie. Chce z pa- 
nem pomówić. 

Wells zbladł i począł się trząść ze 
strachu. 

— Czego się pan boi? — roześmiał 
się Svenson. — Przecież tu nie jest 
biuro. Chcę z panem pomówić, jak ró- 
Wa z równym, | 

o chwili już siedzieli w dwójkę 
przy stoliku. 

Jak się okazało, Wells był już tro- 
chę również podchmielony. Gdy prze- 
mysłowiec poczęstował go koniakiem, 
stracił zupełnie głowę. 

— Bardzo pana przepraszam za 
wszystkie krzywdy, które panu kiedy- 
kolwiek wyrządziłem powiedział doń 
Svenson: —.Pan jest bardzo sympa- 
tycznym człowiekiem. Żal mi "pana 
szczerze. Ay, 

Mały urzędniczyna długo spoglądał 
na swego szefa, który do tej pory go 
napawał bezgranicznym strachem i w 
końcu rozpłakał się, iak małe dziecko. 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 gr. 
nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 
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— Czego pan płacze — zawołał 
zdumiony przemysłowiec, — Co się pa 
nu stało? € 

— Pan dziś jest taki dobry... po- 
wiem panu wszystko — wyvbełkotał 
Wells. — Zamówiłem przed chwilą dla 
siebie osobny gabinet, by tam popełnić 
samobójstwo. A wie pan dlaczego? Be 
przywłaszczyłem sobie przeszło 500 do 
larów. Matka była ciężko chora. musia 
łem ją ratować. Słyszałem, że za parę 
dni ma być w biurze kontrola ksiąg. 
Nie chcę pójść do więzienia, wolę już 
sam skończyć ze sobą. 

— O jaką sumę chodzi? Powiedz 
pan dokładnie — spytał go przemysło 


wiec. 

— 523 dolary. 

Svenson wyłął z portfelu paczkę 
banknotów, przeliczył łe i wręczył 


Welisowi odpowiednią sumę. 

. — Proszę, tu ma pan pieniądze — 
powiedział. — Teraz już pan przesta. 
nie myśleć o samobójstwie, prawda? 

— Tak — wybełkotał urzednik, któ 
ry momentalnie otrzeźwiał. 

— Ale wzamiań za to — ciągnął 
dalej Svenson — ustąpi mi pan swój 
gabinet. Który to numer? 

— Gabinet numer siedem. 

Svenson uścisnął rękę Wellsowi i 
nie patrząc już na niego, równym, Spo 
koinym krokiem udał się do gabinetu I 
zamknął-się w nim. 
> Po kilku minutach huknał strzał. 

Gdy wyważono-drzwi, Svenson był 
już martwy. z 


za wiersz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty)! 
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